
Rok XII. Petrokow, dnia 17 (29) Czerwca 1884 r. Nr. 26. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -
półrocznie . . . rs 1 kop. 50 
kwartalnie. . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena pojedynllzllgo numeru 
kop. 7 i pół. 

z przesyłką: 
rocznie . . . . rs. 4 kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs. 1 kop. 10 

Ogłoszenia. 
za 1 razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za 

wiersz. 
za. 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro. 

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

10 kop. od wiert!za. 

Biuro Redakcyi i ekspedycYia główna, w domu W -go Micheisona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 

księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentura "Rnjchman i ..I!'rent11er" w Warszawie. 

Prenumerate przyjmują w Petrokowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w Cz~. 
stochowie "Nowa księgarnia"-prócz tego. 

w Częstochowie W. Zi~lińBki . w Łask? 
w Będzinie " JaUIszewskl Stan. w ŁodzI 
w Brzezinach " Krzemieniewski Jul. w Radomsku 
w' Dąbrowie " Tomaszewski J. w Rawie 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold 
" Ruszkowski Erazm. 
" Szewłodziński. 

w y C h O d ż i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z ' z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Najnow8za, przed paru dniami wyszła w Paryżu 
POWIEŚĆ 

ALFONSA DA UDETA 

SAFO 
opuściła prasę nakładem Redakcyi .Przeglądu Ty
godniowego."-Cena kop. 80, z przesyłką 1'8. 1; dla pre
numeratorów Przeglądu cena k. 40, z przesyłl:ą k. 60. 
__ Powieść ta składa się z siedemna~łu arkuszy 
druku i stanowi ~i~ty t~m wychodząceJ. nak.ła.d:~ 
Przeg." seryi II·gleJ "ZI)loru Romansów l POWleSCI. 

" (2-1) . 
Powieść Elizy Orzeszkowej 

~A PROWINCYI 
Tom II-gi 

jako tom 5· ty taniego, 'zbiorowego wydania dzieł rzeczo
nej powieściopisarki, nakładem S. Lewenthala wyszedł 
z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 

, . (3-1) 

, Jan III pod Wiedniem 
oryginalna. akwarella J. Kossaka, w ozdobnych, złoco
nych ramach-obmz wygrany,,: rok? zeszłym w TIl'Y' 
Sztuk Pięknych w Iira~owle,. Jest do s~rzedan!a 
za przystępną eenę. Obejrzeć mozna W' mIeszkanIU 
W -go F. Olewińskiego, w domu W~go Spana. 

, (3-1) 

Aleksander Babicki 
pom. adwok. przysięgło 

przeniósł mieszkanie na ulicę Petersburską vi domu 
W-ej Psarskiej-2-ie piętro, wejście od bramy. (3-1) 

W najlepszem miejscu przy ulicy Petersburskie j 
w Petrokowie 

do sprzedania DOM piętrowy mnrowany, 
z ogrodem kwiatowym, warzywnym i owocowym, oraz 
stajni:t murowaną, wozowniami pod blachą, l t. d.; 
razem czterdzieści parę tysiący stóp, oraz niedobudo
wanego (rontu kilkanaście łokci. Na dobudowę, tudzież 
na wzniesienie n-go piętra - plany są zatwierdzone. 
Bliższa. wiadomość w Księgarni W-go Jędrzejewicza. 

(2-2) 

HENRYK WOJEWÓDZKI 
b. Sekretarz Sąd~t 07c1"f;gowego 

mianowany Adwokatem Przysięgłym 
tymczasowo przy j rp. uj e interesantów w swem mie
szkaniu przy ul. Zelaznt>j w domu Kreskego; z d. 
za.s 1 lipca otwiera Kancellaryję przy ul. Moskiewskiej 
w domu W-go Stronczyńskiego, na 2,giempiętrze. 

(7-2) 

.NiŻej podpisany, ma.jąc za sobą killtadziesiąt lat 
pracy nauczycielskicj w zakładach naukowych publicz
nych-:-przy odpOWiednim lokalu, stosownym nadzorze 
i troskliwej opiece, przyjmuje uczniów na stancyję po 
cenie nader umiarkowanej, o czcm ma honor zawiadomić 
rodziców i opiekunów. 

L. Rzeczniowski, 
(6-2) b. profesor gimn. w Petrolwwie. 

Wyborowe Wina Krymskie 
czerwone i białe po Rs. 2 za garniec 

nadeszły do 

NT Nagrody i pochwały w innych klasach 
PRAKTYKA otrzymali: w klasie l-a pochwałę Sulimier-

znaleźć może zajęcie i naukę w Księgarni ski Jan; - w klasie l-b nagrody: Migulin 
~ 'W~'1A-~·ł?!<'~'IX'''€li~.y.'lf'l11''\r''W '* I Bazyli, Olewski Stanisław, Knothe Herman 
'.iJ. 1!J./j;.N-a~:w..j.~vx'~''''~~A i Ernst Oskar;-z klasy 2·a pochwały: Pe-

______ L_w_p_e_tr_o_k_' _o_w_i_e_. ___ <_7_-_3_)_ relman Abraham, Pszenicki Andrzej;-z kl. 

Do odstąpienia 
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH 

2-b Popowski Tadeusz;- z kI. 3 pachwałę 
Jakowlew Symeon; - z kI. 4-b pochwałę 
Różycki Władysław;-z kI. 6 nagrody: Kar
wosiński Walery i Cakoni Aleksander. Zakład Stolarski "Rodzina" 

Z ogólnej liczby ucznió,,. gimnazyjnm 466, 
w Petrokowie od 5 lat egzys~ujący. Tamże wyprze- ' dostało promocyję 294. Po odczytaniu pro
daż Jlebli po cenach znizonych. (0-8) mowowanych i rozdaniu nagród i pochwał 

p. Dyrektor gimnazyjum w treściwej prze
mowie, skierowanej głównie do wychodzą
cych z gimnazyjum z atestatami, zwróciw •. 
szy u wagę na odbyty przez nich cały kurs 
nauk gimnazyjalnych, na te firmamenty na
uki i zasady moralne jakie im dała szkoła 
gimnazyjalna, otwierająca podwoje do wyż
szej wiedzy, zachęcał, by w dalszym ciągu 
niespuszczali nigdy z oczu, że głównym ce
lem dotychczasowych i przyszłych prac na
ukowych jest należyte przygotowanie się do 
godnego spetniania obowiązków względem 

KAZIMIERZ BOBOWSKI 
..ł.gent " rarszawskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń od Ognia 
w Pełrokowie. 

Przyjmuje' do ubezpieczenia od ognia wszelkiego 
rodzaju l'Uahomości, inwentarze żywe i martwe, oraz 
krestencyje. Ulica Cnłental"lla dom Sza-
foickiego. (8-2) 

DO SPRZEDANIA 

TRZY KARCZMY 

POCZTHAL TERY JA 
W ŁODZI 

przynosząca siedm tysięcy z górą rubli rocznego do:" 
chodu, jest do nabycia w każdym czasie. Bliisza 
wiadomość u właśeiciela tejże. (3-2) 

Przypominamy, że czas odnowić 
pren'U'II'te'ł'atę, i powo~'Ujemy się 
pod tym względe'llt na odezwę, 
zamieszczoną w numerze po-

przednim. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

państwa i społeczeństwa.-P. Gubernator 
w krótkich ale szczerych słowach wyraził 
swoje zadowolenie li: gimnazyjum, a zwra
ca.jąc się do tych, co ukończyli kurs nauk, 
życzył im dalszego powodzenia i po
sWpu w dobrem i wynurzył swą. gotowośó 
wszelkiej pomocy i opieki, jeśli kiedyś tako
wej od niego by pragnęli. Akt uroczysty 
zakończony z.ostał hymnem "Boże Cesarza. 
chroń". . 
Według dochodzą.cych na wiadomości, z 

początkiem roku szkolnego nowi kandydaci 
przyjmowani będą. w gimnazyjum tutejszem 
tylko do klas: wstępnej (około 20), l-szej 
(około 30),-a także do 7-ej i S-ej. Inne są 
podobno za.pełnione. ' 

- W gfmnazyjum żenskiem piotrkowskiem w 
dniu 24 czerwca. r. b .. odbyła się uroczysto~6 ' 
zakończeniu. roku szkolnego w obecności 

-- Akt uroczysty odbyty 25 b. m. w miej- p. Naczelnika gubernii. Z ogólnej licząy 
scowem gimnazyjum męzkiem zakończył rok 201 uczennic, znajdują.cych się przy końcu 
szkolny i88 a/,. Akt ten zaszczycił swoją. roku w przygotowawczej i pięciu zasadni
obecnością. p. Naczelnik gubernii, a rozpo. czy ch klasach, zostało promowanych do klas 
częła go modlitwa, wykonana przez chór ' wyższych 139 uczennic. 
śpiewaków szkolnych. Po modlitwie, sekre- Nagrody w książkach otrzymały: z klasy 
tarz rady pedagogicznej odczytał najprzód wstępnej, Nolte Eugenija, Lewandowska Ne
imiona i nazwiska. tych, którzy, po złożo- pomucena. i Krynicka Leokadyjaj- z klasy 
nym pomyślnie egzaminie dojrzało::lci, za- l-ej Kohn Rozalija i Bobowska Helena;
służyli na atestaty, mianowicie: Bohuszewicz z klasy 2.ej Migulina J 'ulija i Ammer Ma
Jan, Chą.dzyński Bronisław, Chrzanowski ryja;-z klasy 5-ej Grużewska Wanda. 
Gustaw, Cybulski Leonard, Feigen Henryk, Pochwały otrzymały: z klasy l-ej Gra-
Kohn Nissen, Leśkiewicz Wa\vrzyniec, Maj- bowska Maryja;- z klasy 2-giej Bielajewa 
chrowski Roman, Marcinkowski Alfons, Anna.-Z początkiem przyszłego roku szkol
Monsiorski Zygmunt, Orda Iwon, Popielski nego przy temże gimnazyjum zostanie 0-

Leon, Rosenberg Izaak" Siennicki Przemy- twart~ klasa 6-ta. 
sław, Srokowski Kazimierz, Stanisław Adam, - Na pensyi IV klasowej żeńskiej Leonty
Strzembosz TadeuHz, Szałański Julijan, Ty- ny Rajskiej w dniu 23 b. m. odbył się akt 
miński Teodor, Widera. Julijan. Z tej li- uroczysty zakończenia roku szkolnego, na: 

Składu Win i Towarów Kolonijalnych 
w. ZALESKIEGO 

w Petrokowie. (0-8) 

czby, za wzorowe sprawowanie się i celu- którym następują.ce uczennice otrzymały na-
, ją.cą. pilność w naukach: Stanisławski, Bo- grody: ż klasy watępnej Czaplin Wiara;"

huszewicz i Rozenberg otrzymali nagrody z klasy pierwszej, Hoffmann Anna i Stasz- : 
w medalach srebrnych.-Patenty i nagrody czykowska Helena; - z klasy drugiej, Cbą.
uczmom doręczał p. Naczeln.ik gubernii. cińska Zofij a, Weiss Józefa i Lembke Lu-
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cyna.-Listy pochwalne otrzymały: Noff()k 
Zofija z klasy wstępnej, "Wolska Kon~tan
cyja z klu sy pierwszej. Zapis uczennic, tak 
przychounicb jak pensyjonarek, rozpocznie 
się d. 18 sierpnia.- Z dniem 1 p. m. pen
syja przeniesioną. zostaje do domu p. Pańskie
go przy ulicy Kaliskiej. 

- Sprawozdanie z d1Vóch przedstawień 
amatorskich danych na korzyść straży ognio
wej ochotniczej piotrkow~kiej w dniach 8 
czerwca i 14 czerwca r. b. 

Dochód. Z 1-go 'Przedstawienia; ze sprzeda
ży biletów wejścia rs. 266 kop. 50; naddatki 
rs. 4 k. ~O; za programaty 1"S. 4; ze sprze
daży cukrów. tudzież zarządzonego na ko
rzyść straży bufetu, po strąceniu kosztów 
zakupu r8. 55 k. 18: Razem z l~go przed
stawienia rs. 329 k. 98. - Z 2-go przedsta
wienia: ze sprzedaży biletów wejścia rs. 227 
k. 15; naddatek za lożę J\~ 7 rs. 6; za pr0l!ra· 
maty kop. 70: Razem z 2-go przedstIl "ienia 
2~3 k. 85. Zatem dochód brutto z dwóch 
przedstawień czyni og6ł.el~ rs. 563. k •. 83 .. 

Wydalki(z 2 przedsiawten) za ,vynaJęCle sah 
te~traln~j re. 20; orkiestra za d \Ta przed
stawienia i 6 prób w pełnym komplecie rs. 
36; afisze, program aty i bilet a rs. 12; oświe
tlanie teatru rs. 13; fryzy jer rs. 10; za cha
rakteryzacyje na 2-ch przedstawieniach i pró
bie gencralnej rs. 15; maszynista teatralny 
rs. 5 k. 50; rozpisanie nut, kopije $ztuk i 
ról rs. 18 k. 12; na pokrycie części należno
ści za nabyty poprzednio na rzecz teatrów 

- amatorakich dywan rs. 20; przenoszenie pia
nina i mebli na każde przedstawienie, u
piększenie sali teatraln~j, najem słu~by, 
świece stearynowe i inne drobne wydatki re. 
45 k. 61: Razem wydatki z dwóch przed
stawień rs. 195 k. 23. 

Odtrąciwszy od do~hodu brutto rs. 563 
k. 8~ wydatek rs. 195 k. 23; pozostaje czy
stego dochodu z dwóch przedstawiflń rs. 368 
kop. 60. !Wilchelm York. 

- Rada Nadzorcza Straży Ogniowej Ochotn., 
po zamknięciu obrachunku w dzisip.jszym 
numerze "Tygodnia" podanego, z ~ pr2.ed
stawień na dobro straży, z mozolną pracą 
i prawdziwym artyzmem prz~z k~ml?let am~
torów wykonanych: uważa dla sIebIe za mI
ły obowiązek złożyć serdeczne podziękowa
nie Szanownym Paniom amatorkum i Panom 
amatorom, jak również pracownikom oko
ło organizacyi przedstawień, a także W -ej 
J. K., opiekunce i gospodyni, zawszc chętnej 
w przedsięwzięciach mających na celu dobro 
ogółu. Za wielce doniosły ula niezamożnej 
straży oaniowej rezulbt pieniężny, Rada 
Nadzorcz~ uważa się w prawie i obowiązku 
wyrazić serdeczne "Bóg zapłać" nietylko w 
imieniu swojem i kOI'poracyi, ale i w imie
niu starego naszego miasta, którego obrona 
i dobro interesów materyjalnych idą ścisle 
w parze i są niemal wył:jcznie zależncmi od 
zawsze z trudem zdobytych, środków pie
niężnych.-Rada Nadzorcza składa równil.lż 
podziękowanie szanownemu właścicielowi 
miejecowego teatru, za łaskItwe ustępstwo 
na rzecz straży połowy normalnej opłaty. 

Rada Nadzorcza Straży Ogniowej Ochotni
auj piott·kowskiej. 

- Złupienie Kościoła. We wsi Bogdano
wice, odległej półtrzeci mili od naszego mia
sta, w nocy z d. 18 na 19 b. m. złoczyńcy 
złupili tameczny kościół katolicki. Korzy
stając ze stojącej przy dachu drabiny, któ
ra służyła do wchodzenia na górę, przy do
konywającej się restauracyi dzwonnicy, wy
łamali część dachu i przez ten otwór 
wdarli się do śrooika dzwonnicy, z której 
po schodach, już bez przeszkody, dostali się 
do wnętrza kościoła. Kluczykiem, zwykle 
leżącym na mensie wielkiego ołtarza, otwo
rzywszy cyboryjum, wydostali z niego 
puszkę z komunikantami, które wysypali i 
puszkę zabrali. Nastęrnie, za pomocą dłuta, 
oderwali drzwi od skarbczyka kościelnego, 
z którego wzięli piękną monstraneyję sre
bl"llą, złoconą;-prócz tego zagrabili krzyż 

T Y D Z I E Ń. 

platerowany noszony przez kapłanów, i ta
kąż samą. łódkę, należącą do trybularza.
Wartość rzeczy złupionych oceniona w przy
bliżeniu na 1,200 rubli. 

'IV skutek energicznego i szybkiego za
jęcia się poszukiwaniem przez ke. probosz
cza i przez władzę gminną tudziei policyję, 
i na żasadzie dłuta znalezionego u podej
rzanej osoby, które jak raz przypadło do 
zrobionych znaków przy podważaniu zam
ku skr.rbczyka, znany z kradzieiy niejeuno
krotnych włościanin z tejże parafii, lat około 
28 liczący, u którego odkryto rzeczone dłu
to, przyznał się do spełnienia świętokrad;c
twa, w które m podług jego zeznania, brał 
udział żyd. unosząll wszystko co mu pierwszy 
poda-..val do zabrania. Żyd zaś ów, nie przy
znaje się do żadnego udziału w tej zbrodni.
Obaj aresztowani i dostawieni do piotrko
wa, znajuuj:J. się już pod ścislem badaniem 
śledczem. - Dodamy jeszcze, że łupieżcy, 
obciążeni łupem, w,jąwszy zasuwy dre\YDla
ne do wielkich drzwi, zamykających si~ z 
wewnątrz, temiż urzwiami bez żadnej jui 
trudności wyszli ze świątyni i unieśli swą 
zdobycz. Gdzie znajduje się ta gl'abiei, do
t~d niewiadomo, i w tym przedmiocie ści
słe śledztwo się prClwadzi. 

- Z powodu zuchwałej kradziety w ~ma
chu tutejszego sądu ukręgowego, u jedne
go z rejentów wydarzonej \Y przeszłym ty-
17odniu, o której wzmiankowaliśmy w prze
~złym numerze, nie od rzeczy będzie zwró
cić uwagę ko~o należy: na konieczność le
pszego znbezriecz~nia w. gmadlU sądu 
wszystkich bez Wyjątku okIen na parterze, 
w któ:ych należałoby dać żelazne okiennice 
od wewnątrz. Sąd tutejszy stoi w miejscu 
niezaludnionem i mało zabudowanemj z 
trzech stron otoczony jest pUBtemi placami 
i o17rodami; pomimo, to na pal·tel·ze po
mie~zczono wydziały krYalinalny i hypoteczny 
i kancelaryje rejentów; wypada zatem po
myśleć o lepszem tychże zabezpieczeniu. Nie 
od rzeczy byłoby również, aby policy ja no
cami lepiej strzegła bczpieczeństwa miasta 
niż dotąd; tym celem dobrzeby było po
większyć ilość strażników, których nocą 
rzadko gdzie spotkać można. 

Co się tycze wzmiankowanej kradzieży, 
to donoaimy, że w ubiegły piątek poszko
dowany otrzymał od Naczelnika powiatu 
łaskiego telearam, iż kasa z papierami zo
stała znalezi~ną; czy jednak pieniądze, któ
rych było, jak eię dowiauujemy teraz, około 
1000 rs. zostały wraz ze złodziejami odna
lezione-nie wiadomo. 
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zachodniego i finlandzkiego przamystu. '\V 
ostat.nich jednak czasach, da ł się zauważyć 
pewien Z1l5tÓj w Łodzi; pojawiły się ban
kructwu; mniej si pl'zemysłowcy zwinęli swe 
fabryki, więksi zaś ograniczyli wyrób do po
łowy. "Rus. KuryjCl· 7l wal·tykule: "Łódzka 
fahrykacyja. i przyczyny jej upadku, " stara 
się przedstawić przemysł łódzki, jako nie
groźny dla fabrykantów Moskwy. 

Przyczynę taniości towarów łóuzkich 
wspomniony dziennik widzi po częś ci w ub
chodzeniu taryfy celnej przez fabrykantów, 
co zresztą dziś już nie istnieje; daleko j e
dnak więcej wpływało na obniżenie ceny 
wyrobów użycie przy fabrybcyi dzieci, 
których praca kosztuje Q połowę mni~j, niż 
dorosłego robotnika. Według "R. K. " w 
łódzkich fabrykallh udział dzieci stanowił 
66 proc., podczas gdy w Moskwie i innych 
miejscowościach śI'ollkowej Rosyi pracuje 
tylko 12-17 procent małoletnich. Prócz tego 
w Łodzi liczba dni roboczych jest większ~ 
niż w .Moskwie. Charakteryzują.c sam prze
mysł łódzki, "R. K.. " powiada, że wip;ksZQŚĆ 
tamtęjszych fabrykantów stanowią żydzi, któ
rych zasadą jest: spekulacyj a, chęć łatwego 
zbogacenia się i zupełna nieznajomość fa~ 
brycznego obrotu. Drobny fabrykant przy
st~puje do pracy bez kapitału i opierając się 
na kredycie; zapatruje się na sąsiada i wy
puszcza towar podobny, obniżywszy prze
dewszystkiem cenę. Kupiec si~ znajduje i 
płaci wekslem, który fabrykant n:ltychmiast 
spienięża, dając bankiel'om dyskonta 1-3 
proc. na miesiąc. W ten sposób trwa da
lej handel towarem partackim, wybrakowa
nym, rzadkim, wełnianym z domieszką ba
wełny-dopóki nnprężolla struna nie pęknie, 
a fabrykant się nie ulotni, pozostawi,vazy 
zaprotestowane weksle.-Tak "R. K.. " cha
rakteryzuje fabryczny przemysł Łodzi, 
IV którym nie widzi żadnego rywala dla 
Moskwy, gdyż ze strony większych fabry
kantów i kapitalistów nie grozi Pl,zemysło
wi rosyjskiemu współzawodnictwo. 

- UrOdzaje tegoroczne w naszej ~ubernii 
wcale się nie źlo przedstawiają, i nie pozo
stawiałyby nic do życzenia, gdyby nie zby
tek ostatnich deszczów; w maj~tkach mało 
spadkowych, jakich jest u n::ls przeważna 
większ!,>ść, kompletnie pozalewały one drogi i 
pola. Zyta powyrastały bardz!) wysoko, prze
nice również piQlmie się prezen~ują, nie mniej 
owsy, koniczyny i kartofle. Tylko pogody 
teraz potrzeba i to pogody bezwzględnej
adyż, w przeciwnym ral'ie, wszystko pójdzie 
~a marne: trawy, lroniczyny i kartofle po
gniją, a zboża podczlls sprzęt.u porosną. 

- ZłodZieje kon}. Niedawno sk~?~zio~o,~ _ Rząd gubernijalny IV Kielcach otrzymał 
S. pod . ~łaszkaI~ll parę fornalsklllh k~ml. świeżo deeyzyję władz wyŻ'szych, nie zga
ZarządzająCY. maJ~tkle~ p. S., po ~nerglcz- dzającą się na zawiązanie Towarzystwa Kre
n~ch .posz?klwamac~ l dopyt!wapIach, do-I dylowego dla miast w połączeniu z Towa
wlCdZI~l SIę od u~łUZ~YC!l .fakto~ow ? pew-

I 
rzystwem Kredytowem Ziemskiem. Natomiast 

nyoh zydkac~ IV Z~U?SkleJ-W oh, ktor~~ za minister spraw wewnętrznych przychyla Mię 
wynagrodzem~m mleh m,u w8kaz~ć mIejSCe do utworzenia "oddzielnie" dla każdego mia
poby~u skradz~onych kom. Jako~, zabraw- sta-jak pine "Gaz. Kiel."- Towarzystwa 
szy hst polecaJąCy, zdołał odn~le~ć wskaza- wzajemnego kredytu, a zdanie takie Naczel
ne Os?~y, które. zdecydowały SI~ pokaz.ać nik Kraju w zupełności podziela. O ile my 
mu rozne skradzlOn.e w t>:m czasJ~ kome. zaś wiemy, ministeryjum zezwoliło na łącz
'Y. tym celu z, .zawllłzaneml .. ocza'.lU ob'k0 - ne litowarzyszenie się wszyst.kich miast Kró
ZJ!I g? po ro~nych kolomJach I pus~ o; lestwa, a jest tylko przeciwne związkowi 
WU~c? I wskazah mu trzy. ta.k zwane "ta~ne teCJ'oż z Tow. Kr. Ziemskiem. 
staJ me, z których w kazdeJ było po kllka- o . •.• •. 
naście koni, lecz pomiędzy niemi swoich nie - Wy~adkl W g~bernll ~Jotrk~wskleJ: . 
odnalazł. Przy Op1lszczaniu każdej stajni ,Od dOla 1~ maja. do, ,2~ maja było po~a
powtarzała się operacyj a zawiązywania 0- r~w: przez !ueostroznosc ::l, z przycz.yn D1~
czów aż dowieziono 170 znowu do Zduń- Wiadomych D, ze złego urządzema komlOów 3. 
skiej:Woli. Aczkolwiek wiadomość powyż- W tym~e czasie.z?a~ezi~no 1 martwe,~iało, 
sza zakrawa nieeo na bajkę, za auteRtycz- wypadko~. nagłej smlerCI było 8, zaboJstwo 
ność jej jednakże zaręcza korespondent "Ka- 1, samoboJstw 2. 
liszanina." -------------------

- Szanownym kolegom warszawskim w róż-
- Fabryki łódzkie jeszcze do niedawna by

ły groźnym i niebezpiecznym współzawo
dnikiem fabryk środkowej Rosyi, a szczegól
niej Moskwy. Szybki wzrost wytwórczości 
i taniość łódzkiego towaru zdumiew'lły i 
przestraszały zarazem moskiewskich fabry
kantów; powstał nawet projekt utworzenia 
wewnętrznej komory celnej, dla ochrony od 

nych wielkich gazetach, pozwalamy naj
chętniej przedrukowywać nas całomi szpal
tami, ale ... pod jednym warunkiem: podawania 
źr6dła. Nb. jeśli się przepisuje dajmy na 
to 6 z kolei odrębnyeh artykulików, to nie 
dosyć powołać się na źródło IV jednym z nich 
tylko ... 
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- Korespondent "Dniew. Warsz." z Przasnysza pi
eze co następuje. 
Wielką sensacyję w naszej administracyi wywolało 

postanowienie rządu gubernijalnego Płockiego , mocą 
którego burmistrzowi i komisyi kwaterunkowej udzie
lono napomnienie za ich nie prawidłowe działanie w 
sprawie usunięeia. z lokalu prywatnego p. u., w celu 
odda.nia tegoż lokalu jednemu z oficerów. P. U. zo
stał usunięty pomimo tego, iż tak właściciel domu, 
jakoteż sam lo.kator, ofiarowywali oficerowi inny sto
sowny lokal. Rząd gubernijalny pozwolił p. U. po
szukiwae strat na winnych, z czego tenże nie omie
lizka! już korzystae, wystosowując a.keyję sądOWI} 
przeciwko burmistrzowi i członkom deputacyi kwate
runkowej o zwrot rs. 400-500. 

Dobrzeby było, ażeby uehwała rządu gubel'nijalne
go płockiego zyskała sz~rszy rozgłos, gdyż podobne 
wypadki, do jakich należy usuwanie spokojnycll miesz· 
kańców z mieszkań przeznaczonyeh dla oficerów, po
wtarzają się ~ baju tutejszym zbyt często--;- i. cyr
kularz cgólny wystosowany w t.ym przedmIOCie do 
wszystkich gubernij, mógłby oddac istotnę ysługi lu
dności i pow~trzymae zby.teczn/j: gorliwoM urz~dni-
ków. ' 

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
(Dalszy ciąg-patrz N 23),. 

TYDZIE~ 

Z okresu III-go dochowały się t~kże fnn- Załuskiego, założyciela publicznej biblijote
z,viska kilku p"efektów pijarskich. Godność ki, wykazuje potrzebę poznania zasad teo
tę piastowali: 1) 'v r. 1742 ks. Fulgenty logii i dla świeckiego człowieka. Nadto, 
Dobrodziejski 2) w r. 1744 ks. Reginald, aS. Obermayer wydał bardzo poważne dzieło 
Onuphrio, Bieńkiewiez, ur. w Wielkopolsce ,,0 przymierzach, =awierall!Jch pomiędzy panu-
1711 r., wstąpit do zgromadzenia pijarów 7qcymi w Europie, oraz Arytmetykę kieszonko
IV Podolińcu 1729 r. U czy1 poezyi i wymo· w.'1," która cieszyła się wielkiem powodze
wy najprzód w Piotrkowie, później w Ło- mem. 
wiczu i Warszl\wie. Od 1744 był prefektem Lecz nujznakomitszą. postacią. wśród na
w Collegium Nobilium. W późniejszym uczycieli piotl'kowskich był Onufry Kopczyń
czasie petnit obowi~zki kaznodziei 'v KI'u- ski. U rodził się on w r. 1735 w Czernio
kowie, Piotrkowie w czasie trybunałów, IV wie, w gnieinieńskiem. Odebrawszy pier
Chełmnie i Rzeszowie. Pozostały po nim wszy nalłki u księży pijarów w Podolińcu 
[race ogłoszone drukiem: Panegyricus Nico- w 17 roku życin, t. j. w 1752 r. wl!!zedł do 
las Koszutski aum supremi Tn'bu,nalis regni ich zgromadzenia, a we dwa lata później 
Mareschallus electus esset. Vars. l n8. Con- ś!ubów zakonnych dopełnił. Zapał, z jakim 
cio in honorem S. JoaIl1lis. Częatoch. 1747. Się ~d.dawał naukom klasycznym i ścidyro, 
Kazania miewane poaczas i'·ybunału. Warsz. zwroclł nań zaraz u wagę przełożonych, któ-
1746-1748. 3) w r. 1765 ks. Stam'sław Du- rzy niebawem przeznaczyli go do wykładu 
nin Brzezdtski, 4) w r. 1768 ks. Jacek Po- nauk po szkołach. ' W 21 roku życia za
dowski, 5) w r. 1769 ks. Zygmzmt Linowski, c~ął j.uź ks. Onuf~y .sw~j zaw~d nauczy
Ul'. IV poznańskiem ' 1738 1'. nauki ukończył cIelski. W Radomm l PIOtrkOWIe, w Rze
w konwikcie pijarskim w W'arszawie. Byt BlOwie i Ztoczowie uczył literatul'Y i wy
nauczycielem w Wieluniu, Warce, Chełm- mowy, a w licznie zbierających się słucha
nie, Łowiczu, Piotrkowie i Warszawie. Na- czach obudził to zamiłowanie, jakiem sam 
stępnie przez lat kilkanaście był kaznodzie- był pl'zejęty do nauki ścisłej i męzkiej wy-

Zwierzchnicy, nauczyciele i uczniowie szkół ją. przy katedrze krak.owsk.iej, później przez mowy.. Dla umysłu żądnegó wiedzy nada-
piotrkowskich w okresie III-m (*). , lat 9 rekto~em w Wlelunm, .a o~ r. 1797 :~yła SIę sposobność zwiedzenia obcych kra-

Godność rektorską w zgromadzeniu pija- w ' Krakmne. Obrany prowmcyJałem na. JOW. Przydl\ny :tli. przewodnika młodemu 
'ró';v piotrkowskich w okresie HI·m piasto- Galicyj 'J założył w 1798 eeminaryjum pi- Alltoniemu Wisłockiemu, wyjechał z nim do 
'wali mężowie, z małymi wyjątkami, niewiel- jarskie 'y Opo~u., Zn;'arł w ~(rakowię yS08 W5~dni,a,. Paryża. i innych. ognisk europej
kiego rozgłosu. Przytaczamy w chronolo- r. Ks. ~mowskI ogłosił drukIem: Sposob po- sklej OBWIaty. Po powrOCIe do kraju uczył 

, giczDym porządku ich nazwiska. stępowania sobie cnotliwie i chwalebnie na wymowy w szlacheckim komvikcie Konar-
20) z kolei rektorem pijarskim, obranym sw!ecie, ,dl~ kawalerów po ukoń~zoneJ eduka- skiego, a I?odcza~ ~~kacy) zajmował 8i~ po-

w r. 1742 był ks. Lullwik a S. Thm·esia. cy~ w 8wWt wychodzących, ulozony. Warsz. rządkowamem blbbJotekI tegoż kODlVlktuo 

21) od r. 1745-'ks. Franciszek SalezyaS. 1770 r. Baaa1lia i myśli wyoo1'7le filozofwz- Z polecenia rządu oświecenia. narodoweO'o 
Glicerio. ne z 1!0w.0d~w obJawi.enia. i świadeciwa pisa- został wybrany ?złonkiem. ~owarz.Y~twa ksi;g 

22) od r. 1748-ks. Fulgeniy Józef, Gut- nego ~ 1llepzsanego,wYHtkl z Bossueta .. prze- elementarnych l pomocmkIem blbljotekarza 
ieter-Dobrodziefslc<t', pamiętny ze wzorowego lclad z fr:mcuzkiego. Warsz. 1772. Kazania biblijoteki Załuskich. Ze skarbów, jakie tu 
gospodarstwa, . zaprowadzenia porzą.dku i adwentowe i postne w kQsczele pijarskim w ,nagromadzone znalazł, czerpał źródła do 

,-ozdób w kolegijum i kośeiele. Poprzednio Warsza'Lcie miane, 2 tomy. '\Varsz. 1776 r. przyązłych badań nad budowIł języka ojczy
b'ył prefektem szkół piotrkow·sKich. J(azania , i lwmilije na wszyslkie 1lieaziele 1'0- stego, kt(,ry gorącem sercem umiłował. 
, 23) od r. 1756~ks. Komeli Karpiński. " kn, 2 tomy. W arsZ. 1779 r. Uwagt' nad hi- Ignacy Potocki, naczelnik rządu oświeceni" 

. 24) od 1': 1760-ks. Józef Szaniawski, ur. , siory)ą powszechną, , objasniaJące porządek, w Polsce, dostrzegłszy ogromne w Kopczyń
w r. , 1709; w lubelskiem. Zostawszy pija- wzrost religii t' oamiany państw przez Bossu- skim zdolności, powołał go do napisania 
rem wykłaąał w szkołach swojegó zgroma- eta, przekład z franc., 5 części. Warszawa gramatyki pol:>kiej. W 1780 r. napisał gra
dzenia gl'amatykę, poetykę, ' retorykę, a z 1774-1793. Tłomacz uzupełnił przekład matykę polsko-łacińską dla użytku szkół, w 

·największ,ą. korzyścią teologiję moralną.. Za- dodaniem dziejów ' polski, 6) po Lin.owskim trzech częśc~ach; do każdej z nich przydał 
szczycony przez Augusta III-go tytułem był prefektem Qd r. 1772 ks. Lztdwtk Gór- osobny ' tomIk tak zwanych przepisów do 
teologa królewskiego żył na dworze hr. skz', bardzo wymowny profesor historyi. gramatyki. Za to dzieło otrzymał złoty od 
Ossolińskiej, podczaszyny koronnej, gdzie Z pomiędzy, naltczycieli szkoły pijarskiej Stanisława Augusta medt1l, z łacińskim na
za swe usługi i prace zebrał znaczną. sumę w perjyodzie od 1741-1773 r. naj wybitniej pisem: "mercnlibus" ("Zasłużonym w ojczy
pieniędzy i takow.e poświęcił na przyozdo- dziahlllość swoją. zaznaczyli: źnie.") Dzieło to kilkakrotnie nietylko w 
bienie' świątyń' i wzniesienie, ' w czasie re· Ks. Bernard a S. Antonio .J.l{irzeński uro- Warsza wie, ale w Krakowie i Wilnie od
ktorstwa w Piotrkowie~ domu nowego; lecz dzo~y w wojewóditwie krakowskiem 1726 r. bite zostało. W r. 1782 wydał elegiję ,na 
śmiel'ć przeszkodziła mu' ukończyć rozpo- Po ukończeniu nowicyjatu i wyświęceniu w rodowód Stanisława Augusta, po łacinie. 
częte dzieło i l'oz\vinąć działalnośJ rektor- Podolińcu, udał się do Rzymu na dalsze na- Zasłabł na oczy skutkiem zbytecznej i wy
ską. Umarł w Krakowie 1762 r. Ks. Sza- uki, zkąd powróciwszy, wykładał pięknie tężonej pracy, a gdy z pomocą doktora Ga
niawski oprócz wielu pojedyńczych kazań rozmaite przedmioty najprzód w Piotrkowie gatkiewicza wyleczył się z tej słabości, pi
ogłosił drukiem "Kazania na święta doroczne" i Warszawie; następnie przyją,ł ofiarowany sze dlań wiersz dziękczynny po łacinie 1783 
Warsz. 1752 r., odznaczają.ce się dobl'ą tre- sobie obowiązek wychowawcy syna i sy- r., składając przytem, co miał naj droższego, 
ścią i pięknym stylem. Dzięki wpływom I nowców wojewody sandomierskiego, Wielo- to jest swój medal złoty; naturalnie tej ofiary 
ks. Szaniawskiego, ubog'Q biblijotekk pijarów polskiego. l'rzez 6 lat pobytu w domu wo- doktór nie przyjął. W r. ] 784 wydał: .. Ele
piotrkowskichznakomicie się wzbolJ'aciła . .Bra- jewody zyskał sobie zasłużoną stawę i możną. mentarz dla szkól pamfijalnych narodowych, 
towa ks. Józefa, Anna z OssoliÓskich Sza- protekcyję. Następnie jako nauczyciel wy- zawterający na1~kę czytania i pisania". Pry
niawska, po śmierci męia całą. jego biblij 0- mowy zajmowal katedrę w Colegium Nobi- mas Poniatowski był obecnym odpowiedzi 
tekę, złożoną. z 445 dohol'owych dzieł, prze- lium w Warszawie. W r. 176;'{ udał się z uczniów, według te~o elementarza uczo
ważnic politycznych, historycznych i pra w- młodym ",Vodzickim \V podróż do Francyi nych i gdy zdał z tego sprawę przed kró
nych, kolelJ'ijum piotrkowskiemu w r. 1761 i 'Włoch. Po latach kilku powrócił do kra- lem, chwalą.c, że dużo postąpili, Stanisław 
ofiarowała.o Dar powyższy wprowadził do ju, Ił. przechodząc szybko od jednej ,do dl'U- August wezwał nazajutrz K@pczyńskiego do 
biblijote~i: ks!ą.żek fran.cuz.kich 109, włoskich I giej godn~ści,. doczekał. się. lat późnych, ~~z~ene.k, aby mógł' mieć przyjemność oso-
66, słOWIańskIch 5, memIecką 1. Do telJ'o umarł bOWIem Jako prowmcyJał W 1807 r. bIscle SIę o tem przekonać. Jakoż autor 
czasu ~ tylko ksiąźki fl'ancuzkie znajdowały Z pism jego zasługuje na wspomnienie "Pa- elementarza z 15 wybranymi przez siebie 
się.w.biblijo~~ce .. Katolog z r. 1770 obej_ l nefJ.i1'Yklla~;:;dĆ Ka~'ola.księcia Saskiego, " :przy chłopcam~ zdawa~ examin~ kt?remu się król 
mUle JUż 2,20'{ kSIą.źek. objęcIU przez tegoz kSll}ztwa KurlandzkIego. przcz dWIe godzmy z Wlelkiem zadowole-

25) 1762 r. ks. Dobrodziejski powtórnie. l Ks. Fttlgenty Obel'may~r, ~ielkopolanin, niem przysłuchiwał. W 1785 r. ogłosił 
26) 1765 r. ks. Leonal'd Ojr'zanowski, zmarł urodzony w 1733 r. w WIelumu, wykształ- drukiem: "Układ grammatyki dla szkól naro-

w l-m rokti rektorstwa. cony w Podolińcu. Mą.ż pełen nauki i pra .. dowych, z dzieła już wyaanego... wyciągnięty." 
27) 1766 r. ks. DobrodzuJskt' po raz trze- ey, której dał dowody, jako niestrudzouy W 1786 r. wygotowal:ll "Zbiór na1tki elu'ze

ci. Po ukończeniu 3-ch lat za Ojrzanow- nauczyciel literatury klasycznej, teologii, ściJańckiej i obyczajowej," którego kilka pó
skieO'o mieszkał ju:i: ciągle jako emeryt w historyi kościelnej, a szczególniej wymowy, źniej było wydań. W 1792 r. napisał po ła
Piot~·kowie nż do r. 1798. U marł w 91-m którą. wykładał w Piotrkowie i nowem ko- cinie: " Wiersz bohaterski do nieaowiarków, 
roku źycia. legijum Konarskiego w Warszawie. Um~rł którzy bojąc się potfgi sąsiadów, trwożyli się o 

28) 176~ r. ks. Ambroży I{ra~:nicki sta- w r. 1783. Z pism jego zasługują na uwa· losy OjCZYZlty." Za obstawanie przy narodo
rannie ,gospodarzył. Za jego rzą.dów' ucisk gę: ,trzy ?now,y w)yzyku łacińskim, odzna- wych dążnościach, w 1894 r .. wzięty. do .Ni
miasta z powodu ~onfedel'ucyi Zaremby dał czające. Się pl~knosc~ą. stylu, ~ któryc.h l-sza kols~u~'ga! przez 5 la7. t.utal SIę po ZIemIach 
si~ mocno uczuć pIOtrkowskiemu kolegijum. wykaZUje komecznosć łączema naukI z do- słowlunsklch Morawll l Czechach, zkąd za 

ztojnem położeniem człowieka, druga jest pośrednictwem ks. Adama Czartoryskiego, 
pochwałą iycia i zasług S. Tomasza z Aqui- na naleganie Aleksandra I cesarza Rosyi, 

(O) Patrz: ks. Gacki, ks. BieJsl:i i Enc. Pow6z,ch. nu, trzecia ku uczczeniu pamięci Józefa ojczyźnie powrócony został. W zywany do 
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szane wcale. Pojmujemy, że młode pismo 
musi się na początku liczy. z wieloma wzglę
dami, ale zbyteczne oba wełniane przedmio
tu, możc w końcu przemienić pismo, zkąd 
inąd pożyteczne, na dziennik suchych refe
ratów handlowych. Trochę soli, a zwłaszcu 
rozmaitości więcej, najpowatniejszemu dzien
nikowi ujmy nie czyni - tembardziej pro-
wincyjonalnemu. Sarmaticl~s. 

Z Ozęstochowy. 

d. 23 czerwca 1884 r. 

rządu jll'uskieg0 przez kamerę mleJ:3COWl}, wiemy również, że i większość handlarzy i 
aby w liceum warsz:twskiem wykładał na.ukę przemysłowców drugorzędnych powoduje się 
chrześcijańs)q i ohyczajową., wymówił eię, sumiennością. i honorem; mimo to jednak 
ale Ul"7.ąd efora czyli in!Jpektora sJ:kół wla- skonstatować wypada, że liczba plam na ho
snowolnie przyj:}t. Jako członek towarzy- l'yzoncie łódzkim jest wielką, większą (prze
stwa przyjaciół nauk, w 1804 r. zamieścił ciętnie biorąc), niżeli w innych miastach, 
w Rocznikach tegoż towarzystwa (tom IV): ogniskują.cych w sobie przemysł i handel. 
.,Rozprawę o duchu, języka polskiego." W r. Czarną kartą honiki łódzkiej są w dal-
1806 napisał: Prawidła prz.ystojności i oby- szym ciągu powtarzające się z dnia na dzień 
eza;'llości (skrócone z Galateusza) i .,Essai d~ kradzieże, które w ostatnich czas:1ch przy
gramaire polollaise pmtr les F1'a'ltr;ais," przy- brały wymiar niepokojący. Kradzież doko
pisaną Napoleono,vi. Podpisuje się w niej nana niedawno IV kantorze fabrycznym p. 
prowincyjałem zgromadzenia księiy pija- Heincla na sumę około 6000 rubli w goto
rów i członkiem izby edukacyjnej. Był on wiźnie, dokonana z finezyj1} godną wyrafi
pról'z tego wizytatorem szkót. W r. 1807

1 

nowanego rzezimieszka, tem boleśniejsze bu-
k ~T k d b .. " d' fi k • k . b ł hl Cisza. - Jedyny proJekt. - Los robotnik6w fa-. ;,yszła z dru U .. Hau, a o o rem pismz~. Zl re e 'sYJe, że sprawcą ta owej y c 0- brycznych.-Ul'Odzaj i nieurowaJ.- Jf"y/ew Warty. 

W r. 1808 wydruk~wał .Poprawę bl~dów W pak nieletni a skrzywdzić usiłował swego Przewidywa/łtJ &tagnacYia. - Nowa aleja. - Nowy 
ustnej i pisanej nauce polskiej." W r. 1809 chlcqodawcę. Kradzież już się wykryh, a cmentarz. 
napisał po łacinie: .,Epigramat" na cześć Fry- przez wzgląd na wiek przestępcy (17 lat), Na naszym p3rtykul~rzu cicho, żaden ruch 
deryka Augusta, króla saskiego i księcia który działał z nieświadomością skutków, się nie przejawia, projekty się nie plenią, za
Warszawskiego. W r. 1814 upominał się jakie czyn podobny na całą prz)'szłość za wiedzione "najjaskrawsze" nawet nadzieje. 
~ kongresu wiedeńskiego w imię spra wie- sobą pociąga, wetrzyrllujemy się od wymie- Przeciętny śmiertelnik pluszcze się w bło-
dliwości o przywrócenie Polski, w piśmie nienia jego nazwiska. cie, moknie na deszczu, lub używa miłej bez-
łacińskim: "Kal~ndae Octobris." Po wskrze- Godnym zanotowania jest następnie sp 0- czynności w domu. W niemałym też jestem 
t'!zeniu królestwa kongresowego pod Aleksan- sób, jakiego używają właściciele pomniejizych kłopocie, jak skleić korespondencyję z mia
drem I, cesarzem rosyjskim, przypomnieli sklepów w obrębie "starego miasta" w celu sta uśpionych. Chodząc na\vet tu i owdzie, 
sobie rodacy zasługi jego \v sprawie języka uwolnienia się od uciążliwej opłaty paten- nic pocieszającego, nic nudzwyczBjnego do
polskiego, a Stanisław Potocki, naczelny mi- tów rządowych. Panowie ci, bez wyjątku wiedzieć się nin można; 'ten i ów gawędzi 
nister oświecenia krajowego i prezes senatu wszyscy synowie Izraela, otwierają handle najczęściej o niczem. Projekt nawet ut~o
królestwa Polskiego, w r. 1816 wręczył mu po prostu, nie troszcząc się bynajmniej o rzenia ., Towarzystwa kredy to vego m. Czę
medal złoty ,vybity na jego pamiątkę. Z potrzebne konsensa. Otóż potrzeba zdarze- stochowy" odłożono ad acta, z przyczyny 
jednej strony był na nim napis: "Wdzięczni nia, że zjeżdża z Piotrkowa rewizor paten- zwykłej zapewne, tj. że się zagorąco, bez po
zł'omkoune," z dru!ł'iej: "Za gramatykę języka tów rządowych i kieruje swe kroki 'N stro- przedniego obmyślenia, wzięto 00 niego. 
polskiego." Rok ten widział a~bo raczej sly- nę starego miasta... Hasło "rewizor gaj t " Wszelako kilka osób krząta się nad tern nic 
szał ostatnią jego pracę, to jest .,Mow(} przy przebiegło natychmiast jakby iekr:t .elekt~y- na żarty - i, oto wieść pierwsza. 
odebraniu medalu." W roku następnym, 81- czną puszczone od domu 1.10 domu l, zamm Drua-!ł stanowi to, że niejcden robotnik pła
letni starzec, 9taczany \V ciągu życia swego rewizor mógł zmiarkować o co rzecz idzie, cze nad obcinaną mu płacą, dzięki czemu podo
powszechnym szacunkiem, znękany prac, i .kramy żydowskie zostały w jednej chwili bno potentaci tutejsi fabryezni porastają w pie
wie~iem, 14 lutego zasnął spokojnie w zdziesiątkowane t. j. nieposiadające paten- rze. Boteż, co pra\Tda, wiek nasz obfituje w wy-
Boa-u. (d. c. n.). tów pozamykały w mgnieniu oka arkadyj- nalazki, 8zwindle i geszefta ... Praktykują si~ 

o skie wrota swoje i wnętrza ich stały się one codzień; i cóż więo dziwnego jeżeli sły

Z Łodz~·. 

w czerwcu 1884 r. 
o co chodZI? - Prawda przedew8zYBtkiem.

Kratldei •• -~Re!Oizor g'J·t.~ - Tanie kvchn~. -
Sklep ,poż!lwczy.-~Dziennik Ł6dzki.~-

Wiadomo wam bezwątpienia,-pisze ko
~espondent "Kaliszanina"-jakie gromy wy
słał nieda,vno z redakcyi swojej na nasze 
miasto .Korespondent Płocki" w "Listach 
.ze starego rynku;" wiadomo wam również, 
że Dziennik Łódzki" stoczył z nim na
stępnie walkę "w obronie przemysłu łódz
kiego ... " Nawiązując na ten temat li~t ~ój 
niniej s.zy, przedewszystkiem wypOWiedZIeć 
muszę przekonaniQ, że jak z jednej strony 
osk!łrżenie było gołosłownem, opartern je
dynie na podstawie zasłyszanych opowieści, 
tak z drugiej strony obrona, nie mogąc z 
pełnem Pl'zcświadczeniem słuszności zbijać 
bądź co bądź ujemnych faktów, jakkolwiek 
oa-ólnikowo wyświetlonych, ograniczyć się 
X:uśiała na naszkicowaniu dziejów przemy
słu łódzkiego nieco jaśniejszemi ,vprawdzie 
linijami-ale również " powierzchownych 
konturach. 

Pra wdą jest, że przemysł łódzki, jako mło
dy, przechodzić musi stopnie rozmaitego 
przesilenia i ciężkich prób; prawdą jest je
dnak i to, że :ł prób tych rzadziej wycho
dzi zwycięzko, częściej upada, a raczej wy
ślizguje się drogami nie wiodącemi bynajM 
mniej do zasad uczciwości i prawości. 

Prawdy powyższego twierdzenia dowodzi 
codzienna niemal kronika bankructw, dru
gorzędnych zwłaszcza firm, p~Ż~l'Ów skle
powych, podczas których właŚCICIele zazwy
czaj są W podróży a za powrotem dowia
dują się dopiero o swojem nieszczęściu ... i 
tysiączne drobne fakty, których zebranie 
szczegółowe z ciągu roku, stanowić by mo
gło spory tom materyjnłów do historyi 
"sz.windlerst\va:" . . 

Ze firmy pierwszorzędne handlowe I prze
mysłowe, obracające dużemi kapitałami i 
mogące przetrwać fazę choćby i dłuższego 
zastoju \V interesach, stoj~ po z:l. obrębem 
w:3zelkich oskarżeń, o tern dobrze wiemy; 

niedostępnemi ciekawym oczom i profanuj Ił- 8zymy o takiej bagateli, jak ta, że robotnik 
cym stopom rewizora patentów. Na odno- dostaje na rękę, przypuśćmy dwa, trzy zło
śne zapytania urzędnika, odpo\Tiadał zwy- te, a w wykazach rozchodu naj wyrnźniej 
kle sąsiad" wstydliwego" handlarza krótkiem pięć, sześć i więcej złotych figuruje? Ha! nie
"ech weis nischt," głaszcząc brodę i zacie- ma się czemu dziwić ... ciężkie cusy ... żyć tru
rając ręce skoro urzędnik już się oddalał. dno ... i doprawdy waryjatem wartoby się naM 

Dla uzupełnienia powyższych notatek, na- zwać, gdyby ... nie umieć sobie na przyszłość 
leży dodać, że tutejsze ajencyje asekuracyjne coś zagarn1}ć. 
są obecnie bardzo ostrożne i stawiają nie- Taka dziś zasada! ... Dlatego też mamy wo
małe trudności podającym się o asekuracyję góle coraz więcej bezczynnego proletaryjatu, 
sklepów, podejrzywają bowiem z góry, że który nie waha się korzystać z ciemnych 
zabezpieczony od pożaru sklep w krótkim nocy i użyteczności wytrycha. Powolny wy
czasie spalonym zostanie. miar spl'awieuliwości, również wielkł tu od. 

Na tern ponurem tle społeczno-ekonomicz- grywa rolę. 
nych stosunków łódzkich, jaśnieją także Urodzaj na złodziejÓW (jak ,vyżej) zupeł
świetlane punkty. Do tych ostatnich zali- nie wręcz przeciwnie się przedstawia niż uroM 
czyć możemy tanie kuchnie, które- w krót- dzaj na zboże. Każdy wieśniak, jak i lat po
kim cza!i~ r?zwinęły d?broc.zynn.ą dZiatal-

1 

przednich, j8~k?lwiek ~ie~kie so~ie r?k~je 
ność sWOją l pr7.yczymły BH~ memało do w duchu nadzJeJe, f: \loswladczema wie .le
wprowadzenia palącej kwestyi głodnych 1'0- dnak, że nie może liczyć na plon obfity. Ja
bQtników, pozostałych bez zajęcia po za- koi ciągłe deszcze, jakie od kilku tygodni 
wieszeniu czynności niektórych fabryk tu- leją bez końca, na nizinach zamuliły pia
tutejszych, na drogę humanitarnego zała- skicm zboża, siano, które jeśli .nie wymiękną 
twienia takowej. to pociechy z nich wielkiej nie będzie. Na-

Drugim jasnym punktem jest sklep spo- sza też spokojna i cicha Warta w dniu 22 
żywczy dla oficyjalistów i robotników, za- b. m. "'ylała dość obficie, niszcząc kapusty, 
łożony przed półtora rokiem przy towarzy- ogrody i nadbrzeżne zasiewy. Tak :lwany 
stwie zakładów Szejblerowskich, który 'fV Pastewnik, aż do Zawodzia, zupełnie zala
zeszłym roku "ykazał świetne rezultaty. nym f:ostał; woda jednak powoli opada, uno
Dzienny obrót pomienionego sklepu wyno- sząc do Odry, do morza, nudzieje nadbrzeż
sił przeciętnie 600 rs. W ciągu roku wy- nych rolników.,. Owoce również nie przedsta
duno z tego sklepu robotnikom na książe- wiają wielki@go urodzaju. Na dobitkę, pod
czki za 98,000 rs. towaru. Z ogromnej tej wyższona npłata stemplowa wstrzyma na 
sumy stracił .klep spoży,vczy tylko 18 rł~bli. dłużej obrót pieniężny i wszelkie tranza
które nie zostały przez odbiorców uiszczo- kcyje. Słowem, najbliższa przyszłość nie 
ne. Fakt powyższy Ilwiadczy równie dobrze przedstawia się świetnie. 
o użyteczności sklepu, jak i sumienności je- W samem mieście nic bardziej godnego 
go odbiorców. uwagi nie zaszło. Do upiększenia miasta 

Ruch umysłowy skupia się około dwóch przyczynia się wiele świeżo wysadzona aleja 
słabo redagowanych gazet niemieckich i nad plantem kolei żela~;nej, powszechnie 
.,Dzienni~a Łódzkiego," który jak na pismo "wałami" zwana; posadzono tam kasztany 
prowincyjonalne, redagowany jest wzorowo i zniwelowano grunt dotąd nierówny. Go
-aczkol wiek zanadto nieśmiało. Artykuły dziłoby się, dla uzupełnienia i wykończenia 
wstępne treści społecznej i ekonomicznej a tea-o dzieła estetyki, dać niewielką, ehoćby 
zwłaszcza handlowej, redagowane z ścisł/) łokieć wyel)ką, baryjerę nad samym brzegiem; 
znajomością przedmiotu, zaj/)ć mogą i po- ttpadzistość tu bowiem nieraz była przyczy
winny każdy światlejszy umysł; natomiast ną staczania się dzieci, jakie w tern miejscu 
wszelkie sprawy czysto miejscowe porusza- z niańkami siadają. Ró\vnież nie byłoby 
ne bywają bardzo ostrożnie, albo nie poru- zupełnie zbyteczne m porozstawiać kilkana-
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ście ławek dla wygody publicznej, brak podano 12~, nieiywo urodzonych 33,ia w tej 
których w tem miejscu dotkliwie czuć się ostatniej cyfrze z pomiędzy przybyszów 7-1'0. 
daje. To samo można powiedzieć i o ław- Wielka jak i wszędzie zachodzi różnica w 
kach w alei stoją.cych, których liczba przez śmiertelności pomiędzy dziećmi z klasy bie
zużycie się zmniejsza, a pl'zez platoniczną dnej, a zamożnej: jeżeli z klasy biednej 
dbałość o wygodę publiczną nie zwiększa I starszych zmarło 94. a z ostatniej -84, na
się wcale. i tomiast dzieci do 15-go roku życia z po-

Dnia 18 b. m. J. E. ksiądz biskup Be-II między pierwszych zmarło 125, z pomiędzy 
reśniewicz dopełnił tu poświęcenia nowego drugich 42; trzeba też wiedzieć, że biedna 
cmentarza. Nowy ten gród umarłych leży ludność tutejsza pracuje bardzo ciężko, a 
o wiorstę drogi od rogatki warszawskiej, żyje nawet i w lecie w warunkach wcale 
na gruncie piaszczystym, cokolwiek puchylo- nie do pozazdroszczenia, ustępując miejsca 
nym (z mostu, około poczty, widzieć można przybywającym. Widocznem jest także 
całą ową płaszczyznę). Cmentarz podzielo- z wykazów, że w mieści<l w roku zeszłym 
ny jest na kwatery, wytknięte są już ulice, panowała ospa, pojawiała się skarlatyna 
z których główna wysauzona kasztanami; i błonica-ostatnia teraz mniej, aniżeli przed 
przestrzeń tę tl'zech morgo,vą otoczono mu- laty zabrała ofillr. Jest także do zanotowa
rem z kamienia wopiennego, obielonego i nia, że zalewy mózgowe (13 z miejscow.) i 
pokrytego dachówką. '" lewym rogu tkwi zapalenia płuc do rzadkich tu nie należą; 
domek mieszkalny, dla służby cmentarnej. koroną wszelako tych pobieżnych uwag, 
Każdy kondukt pogrzebowy musi prze- niech będzie ten dający się wyciągnąć wnio

chodzić przez relsy kolei żelaznej, a \V ra- sek, że cierpienia żołą.ukowo-kiszkowe są tu 
zie biegu pociągu czekać na przejście tako- stosunkowo rzadkie, zaś płuc bardzo częste. 
wego. Mniejsza jednak o to: alboż ta komu Jednoroczny wykaz nie dostarczył nam przy
na tamten świat się spieszy? ... Niechaj tyl- kładu ludzi późnei dożywających staruści: 
ko uozór kościelny i nadal pamięta o mo- na 70-80 lat pokaźna ,yypada cyfrA; nato
żliwcm upiększeniu tego slDutnego miejsca. miast od 81 do SS roku (najwyższa)-zmarło 
Stary cmental'z od tej pory zamkniętym zo- tylko 5-1'0; musieli to być miejscowi, bo 
stoI. Wiele osób interesowało się, kto pierw- starców do wód tutejszych nikt by chybu 
szy będzie leżał na nowym cmentarzu? Aż nie wysyłał. 
nareszcie we czwartek, dnia 19 b. m. po- Trzeba także wziąć pod uwagę, że miasto 
chowano tam pierwsze zwłoki ś. p. Maryi jest w części skanalizowane, a od lat 2-ch 
z Kowalewskil\h Gotz, zmarłej w 59 roku posiada wodociąg, prowadzająey z Ohry 
życia. (Eger) czystą, przefiltrowaną wodę; może 

Na tem kończę nininieJszą koresponden- też w części lepsza niż dawniej do ogulnego 
cyję, czekając na nowiny, więcej charakte- użytku woda i na zmniejszenie śmiertelności 
ryzujące puls nai7:ego życia, co przecież, "·p~ynęła. 
przy nadchoul'.ącym ogórkowym czasie, wą· Zyciodajna, a może lepiej-zdrowodajna 
tpię, czy prędko nastąpi. Niechaj tylko nie sława Karolowych Warów w bieżącym stu
uprzedzi mnie wasz stały korespondent, leciu z roku na rok wzrasta; poJ tym 
czeO'o wielu... ichmościów nie życzy sobie względem cyfry, z miejscowych Ku,1'list wy
wc~e. R. ciągniętfl, nie będą bez interesu. I tak na-

Z Karolowych Warów. 

15 czerwca 188-1 r. 
Statystyka śmiertelności. - Wzrost przybywają

cych gości.-IloŚć lekarzy. - Ceny żywllOści i ką
pieli.-,stosllnek człowieka do zlOierząt.-Publikaty 
szkolne. 

przykł. do dnia 11 czerwca. 
w loku 1840 chorych liczóno 
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Niedoszły jcszcze jednakże Karol. Wary 
do tej wziętości-pod względem odwiedzin
jaką już się dziś cie3zy WisbaJen; tam do 

Ponieważ do Warów Karolo\vych jedzie 10-go czerwca w roku bieżącym zapisano 
siQ po zdrowie, zatem niejeden może z 30,000 przybyszów, chociaż tu nadmienić 
czytelników zechce się zapytać, na co też wypada,że wodę KUl'olowych Warów, natural
chorują i umierają prz'!wużnie miejsco,vi ną i sztuczną, piją co rok po domach włus
mieszkańcy? Odpowiedź na to pytanie naj- nych, u inn;ych źródeł i w zakładach, setki 
prędzej znaleźć można w statystyce śmier- tysięcy choryoh, co przy przeciętnej wód 
teJności, w statystyce, jaką w zachodniej Karol. War_ wydajności - 2037 litrów na 
Europie w cokolwiek większych miastach, minutę-dość jest ubtwionem. 
oPI·acowują i sporządzają urzędy lekarskie. W miarę przyrostu przybyszów, wzrasta 
Otóż, korzystając z łaskawie udzielonych też i ilość lekarzy; tych jakO leczących, w 
takich za rok przeszty wykazów, dowiudu- roku bieżącym jest 52; z mówiących po pol
jemy się, że w omawianym roku wszystkich sku wiemy o 5-ciu. Każden z lekarzy -uwa
w Karol. \Var. pochowów podano 345; w ża za 8'TÓj obowiązek napisać choć maluchną 
teJ liczbie cudzoziemców 124, miejsc()wyeh broszurkę o dyjetetycznem zachowaniu się 
221. W roku zeszłym zanotowano przy- podczas użycia tutejszych wód; broszurki te 
byłych osób 27,000; wypada więc, że z 1'0- widzieć można na wystawach w tutej
między przybyszów zmarło 4'5 z tysiąca, szych księgarniach. 
zaś z miejscowych (około ]2 tysięcy ludno- Ceny w rozmaitych jadłodajniach nic są 
ści) zmarło z tysiąca 18 (*); śmiertelność to jednakowe, jakkolwiek w jednych i tych sa
bardzo niewielka; podobną, notabene przed mych od lat kilku utrzymują się bez zmia
laty, raz jeden i w Piotrkowie odnaleźli- ny; opłata od kąpieli cokolwiek została 
śmy. Jak niemal wszędzie, tak i tutaj naj- zwiększoną. Jak: zawsze-w mieszkaniach, 
większą plagę stanowi l) suchoty; piąta bo- domach i obok: domów, utrzymują wieI
wiem część zmarłych tej choroby padła ofia- ką czystość i porządek; nic nie słychać o 
rą· Z pomiędzy miejscowych dużą rubrykę żadnej w mieszkaniu kradzieży; wszystko 
przedstawiają (zapewne u dzieci) drgawki zostajenaodpowiedzialnościełużby; nie cs..yta 
(26), szkoda tylko, że niema objaśnienia, się nawet, żeby kto zameldował o grubazem 
czy drga wki występują. tu przeważnie z po \\,0- nadużyciu zaufania. Nieznający języka i choć 
du cierpień mózgowych, czy też żołlłdkowo- eokolwiek miejscowych zwyczajó,v, tak jak 
kiszkowych. Rubryka wprawdzie tych i wszędzie, oJ wyzyskiwania nie jest zabez
eie~p~eń, które n~p.rzyk~ad.w W ?rsz?,~ie prze- pieczonym. W stosunku do w82:elkiego 1'0-

wazme .pochłamaJą d.zlecl - Clerpl.en ~ołlłd- dzaju zwiel-ząt w ludzie prostym wyrobione 
kow~-~li!z,ko.wych ~,Jest . t~ praWie ~a~lJa, już tu bardzo łagodne postępowanie; prawie 
chneJ!Jz smlCrtelnosc. d~lecl wcale me ~es~ nic da się spostrzedz, żeby woinica, lub 
małą; do roku 5-go zyCla zmarłych dZleCl dorożkarz bił zaprzężone zwierzę, a o 

(*) Przed dwoma laty śmiertelność była dwa razy] psach, ~tóre wspólnie z człowi.ekiem cilł~nlł 
:większą - 35 :l tY6i~ca; rok ubiegły może jest wy- ,,:ózek, .. mowy w tem znacze~lu chyba oyć 
Jątkowo leJlszym. nIe moze. Przybyły nastanowlsko dorożkarz 

5 
po odbytym kursie, natychmiast rozkiełza 
konia, otl'ze go, jeśli spotniały, i całkowicie 
okryje, poda mu w torebce siana, po chwili 
wody, wydobytem z doróiki naczyniom, a 
nast9pnie w torebce, umocowanej na głowie 
i szyi obrok. Gdy tak obsłuży zwierzę -
dopiero wtedy zabiera się do fajki lub o!:'ia
du, jeśli jest czas potemu. Widzieć się 
czqsto daje, jak żona, przynosząca doróżka
rzowi obiad, przynosi zarazem w pa
pierku garść drobnej soli dla konia i sól tę 
wsypuje mu do torby z obrokiem; przyno
sZlłcą koń wita uszami i nadstawianiem ku niej 
głowy. Naszemu ludowi do takiego po
st~polVania z zwierzęciem chyba jeszcze da
leko; nie przechodził on przy tern i nie prze
chodzi żadnej w tym kierunku szkoły. 

OJnośnie szkół, dwa w tych dniach czy
taliśmy w pismach publikaty. Pruski mini
eter ogłosił rozporządzenie w zastosowaniu 
do pensyj żeńilkich, zalecając przedewszyet. 
kiem zwrócenie uwagi na zdrowie dzieci, 
na naukę gimnastyki; mówi w nim także o epo
sobie traktowania literatury, historyi, histo
ryi sztuki. W nauce historyi ma się zwra
cać więcej niż dotą.d u IVa gi (rzecz o Berli
nie) na historyję ojczystą., w nauce geografii 
na znajomość swojego kraju; w nauce ra
chunków należy ćwiczyć zdolność pl'ęr~kiego 
liczenia, nauczyć z wszelką. dokładnością 
obecnie panującego systemu monetarne.~o, 
miarowego, wagowego, a nadto należy się 
starać o wprawę uczenic w roz",iązywaniu 
odpowiednich temu zadnń; natomiast racho
wanie na papierze nie ma być rzeczą. pen
syjonatów żeńskich. "\Ve wszystkich szko
łach należy przestrzegać miary w zadawaniu 
pra~ domowych. Tyleśmy zapamiętali z roz
porzą.dzenia prut!kiego. Austryjacki komu
nikat zawiera projekt reorganizacyi szkól 
średnich; dotyka on zmniejszenia godzin na 
grecki i łacinę poświęconych, pewnych zmian 
w wykładzie matematyki, historyi i geografii; 
trygonometryj a sferyczna ze szkół średnich 
ma być usuniętą; ,vykład nauk naturalnych 
zmianie prawie nie ma ulegać: geognozyj a, 
paleontologija, geografija roślin i zwierzą.t, 
mają być 'v wyższych klasach jak i przed
tem wykładanemi. 

A. St/'zyiowski. 

- Sprostowanie. W]II, 25 w liście z Karolowych 
'Warów, zamiast: w sekcyjach u czechów czytaj: 
z czechów; zamiast: przybyło więcej !liż tysięcy 9 
pierwszego maja, czytaj od pierws:ego maja. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 2 (14) lipca w urzędzie guberll. pet.ro
kowskim, na repa.racyją koszar wojskowych w m. No
woradomsku, od sumy 1040 rs. 60 kop. in minus. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu częstochowskiegoo, na 
3-ch letnią dzierżawę dochodów: targowego, jl\rmarcz
nego, brukowego i mostowego,.od 5460 rB. roczaie. 

- 3 (15) lipca w urzędzie leśnym Krzepice w Poło
mańcu, nllo sprzcdaż drzewa wobrębie "'Ilglewice, od 
152 rs. 17 kop. 

- 19 czerw. (llipclI) w m. Rawie, na sprzedaż róż
nego rodzaju ruchomości. 

- 22 czerw. (4 lipca) w Nowem-Mieśeie, na. taką:ż 
sprzeda.ż. 

- 26 czerw. (9 lipca) we wsi Wielkowiecko powiecie 
częstochowskim, na sp5Z~daż 34 Sztuk: drztlwa, od su
my 80 rs. 

- 19 czerw. (1 lipca) w urzędzitl l~śnym Łaznów, na 
sprzedaż drzewa, pozostałego od budowy zabudowa.ń 
gospodarSkich w osadzie Strzelea obrębu Lipka, od 
sumy 30 rB. 90 kop. 

OS'ł'RZEŻENIE. 

Ja niiej podpisany, podaję Iliniejszem do publicz
nej wiadomości, aby nikt nie przyjmował ani kupo
wał 4 weksli przezemnie wystawionych na imię J. 
Rabinowicz&, płatnych u Wejnberga w Tomaszowie, 
jako wyłudzonyeh odemnie sposobem podstępnym i nie· 
godziwym. Ze wzmiankowanych 4 weksli, trzy, a. 
mia.nowicie: jeden na lS. 100, i dwa na rs. 50, płatne 
'na 1 sierpnia r. b.; elwarty zaś na rs. 100 płatny 
nil. lO-go listopada. t. l. Odpowiednie kroki sądowe 
przedsięwzillłem. 

(3-1) A.braam Borensztein. 
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DONIESIENIE z FABRYKI SZCZOTEK PENDZLI 

ALEKSANDRA ·FEJST A, 
w w .4BSZA.. JJ7IE~ p'l'zy uliey Senator.~kiej. 

Od cznSll egzystencyi mojej fabryki szc.zotek i peudzli, zadaniem mojem było Ślildzić za postępem w tym przemyśle, nżeby za dosyć uczynić wszel
kim wymaganiom a tem samem umożebnić uabycLe odpowiednich wyrobów, bez sprowadzania takowych z za granicy.-Sławne faul'yki pendzli w Ljo
nie, Paryzll i Norymberdze, doszły do wysokiej doskonałości w tym przemysIe i wyrabiają około stu gatunków różnego systemu pendz1i, inne zaś kraje 
odznaczają się tylko niektóremi gatunkami, n08zącemi nazwę od miejscowuści. . 

Ażeby ta.k:~e i fabrykacyję pendzli postnwić na takim stopniu doskonałości, do jakiego doprowadziłem wyrób szczotek, od l~t kilku skierowałem 
wszelkie usiłowania w tym celu i dziś mam zaszczyt zawiadomić Szan. PublicznoŚĆ, że ostatnim rezultatem usiłowall moich jest rozwój tej u nas śmiało 
rzcc można n Ol'" ej gałęzi przemysIu. 

Wszystko na co zdobyć się mogą: Anglija, Francy ja, Holandyja, Niemcy i inne kraje, wszystl:o to dziś wyrabia się w mojej fabryce, !II równą 
jak za granicą doskonałością, począwszy od przeróbki i preparacyi surowych materyjalów t. j. szczecin, oraz włosów z różnych zwi erząt, do fabrykacyi 
pendzli niezbędnie potrzcbnych. . 

Że znakomity postęp krajowej fabryki, do c.zego potrzebnym jest I odpowiedni nakład, zasługuje na poparcie i pierwszeństwo przed zagranicznemi 
wyrobami, w tym celu odnoszę się do Szan. Puuliczności, o łaskawe ze strony Jej poparcie, tern więcej, że konkurencyj a z zagranicą jest mozoluą i trudną, 
zwłaszcza, przy tak wysokim kursie waluty zagranicznej, za którą wszystkie materyjały surowe bywają n nas wykupywane i wywożone bez opłaty, a gotowe 
wyroby, o jakich mowa, żadnego ochronnego cła nie mają.-Trudno mieć pojęcie w ilu rOd:;mjHch, gatunkach i wielkościach, wyrabiam pcndzle, chcąc. wy
równać fabrykom zagrauicznym i w tym celu w magazynie moim, przy ulicy Sanatorsk.iej pod firmą Aleksander Feist istniejącym, obejrzeć można próby i we
dług tych robić zamówienia. 

Oprócz uzyskanych różuemi czasy Nagród w Medalach Bronzowych, Srebnydl i Złotych na wszystkich 
ostatniej wystawie Moskiewskiej przy~nanym mi został lredal Złoty, jedyny na ca.lą grupę. 

Dawniejszy współwłąściciel fabryki tej samej firmy w Paryżu. Dostawca do 
francuzkiego ministeryjum telegrafów i jeneralnego Towarzystwa Telefonicznego 
w ParyżlI oraz Londyńskiej Kompanii Telefonów 

MAGAZYN DETALICZNY 

UBIORÓW MEZKIOH 
KORNELEGO WILCZVŃSKIEGO ::3~ l:oI.I:arszałkoVV"ska ::3~ 

W WARSZAWIE. 

BIURO TECHNICZE 
FABRYKA WYROBÓW ELEKTRYCZNYCH 

i i n s t r u ID e n t ó 'v p r e c y z y j n y c h~ 
Podejmuje się urządzania: Oświetleń elektrycznych tak lampami łu

kowemi jakO też iarowemi systemu Edisona i innych, Dzwonówelektrycz. 
nych, Ostrzegaczy od ognia i złodziei, TeleConów własnego 
systemu i innych, wraz ze stacyjami centralnelni, które urządza tak 
w Warszawie jak i nIL prowincyi. Jedyna w Itraju fabryka śrub toczo· 
nych, mosiężnych, stalowych i żelaznych do metali. 

Urządziwszy na wielką skalę Galwanizernię, podejmujemy się: niklo
wania, miedziowania, mosiędzowania, srebrzenia i złocenia. wszelkich predmiotów 
i różnych metali. Posiailając reprezentacyj e wielu domów zagra· 
nicznych, jesteśmy w możności urządzania wszelkich ulepszeń, jako też dost.a
wy wszelkich przedmiotów w zakres elektrotechniki wchodzących. 

Adres Telegraficzny: '"Lenczewski-Warszawa" 
Telefonu .lU 287. (3-2) 

Fabryka Tektury Smołowcowej O~niotrwałej 
i ASFALTU 

pod firmą F. PIET8UHMANN 
w Warszawie, Kanto?' Tłomackie 3. 

poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa z całą aknratnością 
krycie dachów tekturą i hole-cementem. Wszelkie roboty asfaltowe 

uskutecznia najlepszym Limmerowskim asfaltem. 

Dla oryjentacyi Szanownej Publiczności, nad· 
mienia się, że każda z Cabryki wychodząca rola 
tektury,.....pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie 30 
jak to się g~zieindziej praktyknje. 

eR. i Fr. 5366). 

~-E:H3-0O-0<>0-E3--O-O 

I Zakład Artystyczny 
DEKORACYJ TEATRALNYCH 

W Warszawie 
li NowY-"Świat li. 

Otwarty z dniem Ui Maja b. r. (pod kierunkiem arty
stów malarzy, przyjmuje ws~elkie z!1mówienia na ~alowanie li 
koracyj teatl'alnych l odnawla t.akowe PO.~nlszczone. Prócz tego 
zakład posiada gotowe płaCony do ozdoby Koselołów, oraz prywatnych 
salonow słlIżące, lub wykonywa je według zamówień; pl'zygotowywa 
tła do Cotografij, artystyczne I)al'awany, ekrany przed 
kominki i t. p. ,wogóle roboty w zakres malarstwa , artystyczno-dekora.

w Rynku wprost cukierni Ltkdkiego w Petrokowie. 
Na nadchodzący sezon zaopatrzony został w najświez8ze HI .... '''. 

ały tak krajowe jak i zagraniczno, oraz w znaczny zapas 
ubiorów męzkich po cenaeh uajprzystępniejszych. 

służących 
tychże. 

W tymże magazynie są do s))rze·IFlatowej, 
dania: szafli. oszklona. do kapeluszy, . 

ontuar, tremot, lampy w m ;Vt~,~li~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~~~ 
szycia, lalka do sukien, w ŚI 

portyj ery, lambrekiny, 
portyjer, stół jadalny, krzesła gIęte, 
ka śpiżarniana, łóżko żcł1:zne i stolik 

~2-2) 

Jest do sprzedania 
w każdym czasie 

APTEKA 
bliższa wiado[llosć w Księgarni M. 
cewicz. 

D-r J. Uajkowski 
Leka1'Z Zakladl6 kąpielowego 

w BUSKU, 
będzie jak w Mach 
cały sezon kąpielowy, 

em w gatinecie lekarski 
po południu w swojem HU\>O<''''''-I 

miasteczku. 
(R. i Fr 4888) 

KOBIETA 

SKŁAD WĘGLI 
Włouzimierza Sapifiskie~o 

przy rogu Aleksandryjskiej alei. 

Sprzedaje węgle w dobrym ga
tunklI z dostn.wą do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozlIyła się w koszach 
J/2korcowych wagi 130 (t.) Na mia
r!} w skrzyniach zamkniętyeh przez 
mag'istrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Kostkowy o 2 k. taniej na 
koreu (w sl;ladzie tylko w porze 
zimowej). Na całe wagony z dosta
wą przed drwalnię, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

W ęgiel kowalski korzec po k.70. 
Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Orzewny węgiel 
kurzony rs. 1. W składzie sprze
daja się każdą: ilość. Zwózki węgla 
o beego dopełnia po rs. 5 za fur
mankę od wagonu. 

Zamówienia. wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacając. 

(13-11) 

,Powozy, Konie, Bryki 
się na . e .wiej~ki na resorach • 

. sa~a Ulegdys ~osladą- do wynajęcia. Zamawiać można w skła-
. ZI~~S~ą a obec~le prze- dzie węgla W. Sapińskiego, na rog\l 

l»Jąca w mles~l~, gotowa Jest przy: alei Aleksandryjskiej, oraz w.mieszkaniu 
S-go. Jana. ml~Jsce ~OspO(lynl i stajniach tegoż, w domu W-go Gołem

. ~a~.zą(ł.zaJą~e,J dom~m, bowskiego, ulica Kaliska wprost Poczty . 
. ~a Wr:sl ?ą;dz w ml~scle .. -: Int!lle~o- Karety i powozy na wesela, chrzty, po-
l.! aczą S!ę z~ł.aszac do Dle~ pod adle- by i spacery _ wynajmują się na 
R. Zlelluska w Now (13-11) 

luu'"''''!!In li, W domu pana Beima. (3-2) 1-";;';;;;';';;':~m:rnrooiclm;Z;~~"':';~-
I nro 

Agent Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń od ognia 

Isawery Szwajcar 
Raj chman l Frendler 

w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 

.... ru 
szego nume

dołącza się arkusz 
z francuzkiego p. t. ' cyjnego wchodz!J:ce. 

(R. i Fr. 6139) 

przeniósł swe mieszkanie z domu p. Pań· 
skit'go na ulicy Petersburskiej-na uli 

(3-3) Moskiewską do domu W -o Spana. W 
_wf z ulicy, na 

pałacu sprawiedii:" . 
EH a Itr' 

Redaktor i wyda~ca. l\f:irosła'W Dobrzański. 

,n;03Bo:reHo II;enaypolO. W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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- l C\)ż pan zrobisz? 
-- Zobaczysz zaraz. Przyzna.ję, że jest to śro-

dek ostateczny; ale w rzemiośle, które w tej chwili 
praktykujemy, ' nie ma często wolnego wyboru. 

I wyjmując z kieszeni scyzoryk w kształcie brzy
'twy, otworzył go, i koniec zagłębił we drzwi, 

- Rozerżniesz pan drzwi?-spytał Rene. 
- Tak jest-odpowiedział Lambardier, - Jeżeli 

nic m6ina być ślusarzem, trzeba probować stolarki. 
- Ale czyż ten nói ... -rzekł Rene niespokojnie. 
- Jest to jeden z najlepszych wyrobów angiel-

skich-odpowiedział Ll1mbardier. 
I tAk, żartując, pociągnął ostrzem po drzwiach, 

które rozkrajał natychmiast. 
Drzwi wreszcie ustąpiły. Już miał wejść, gdy 

jeszcże raz zwrócił się do Rene:go, 
- No teraz,-rzekł-bądźmy ostrożni i działaj

my stano,., czo. 
- Dobr;:e; wszak jestem uzbrojony i walczyć 

łDam za Martę. 
Lambardier znikł, z miną zadowoloną, a Rene, 

nieruchomy, czekał, co si~ stanie. 
Zaledwie minęło cztery do pięciu minut, gdy są

lIiednie drzwi, przy których czuwał Rene, otwol'zyły 
się, a w nich ukazał się mężczyzna, Był to Forestier, 
Ujrzawszy Reue'go, ryknął wściekle i rzucił się na 
niego. Schwycili się obadwaj wpół i zaczęła się wal
ka. Nie zamienili ze sobą ani słówka; nie tłomaczyli 
się sobie; wszystko to było zbyteczne. Foreatier zro
zumiał wszystko od jednego spojrzenia, a Rene znów 
wiedział, iż ocalenie, Marty będzie nagrodą jego usiłowań. 

I Lambat'dier czasu nie tracił; zjawił się pra
wie natychmiast, niosąc Martę, 

- Na pomoc! na pomoc! - wołał Forestier do 
przybiegającego wice-hrabiego. 

- Oh! widzę, że SI} uparci, -rzekł Andrea, 
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Ot6ż,-rzekł,-jesli odmówisz, .. 
Ale jeszcze i teraz nie śmiał dokończyć swej my

śli, i zatrzymał się zakłopotany. 
- Zresztą - dodał, - widzę jaki jest twój plan: 

jeżeli nie odstąpisz za dwadzieścia ft'anków, tak samo 
nie odstl}pisz i za pięćdziesiąt; więc ... 

- Więc dlaczegóż proponujesz mi handel; zna
my się na tyle, że niepotrzebne już między nami cere
giele. Tłomacz się więc jaśniej, a potem zobaczymy. 

Nastąpiła chwila milczenia, Wice-hrabia poru-
8zył się, a Forestier przybliżył się do Płaskcmosej. 

- Słuchaj,-rzekł do niej stanowczo - damy Ci 
natychmiast dwadzieścia pięć tysięcy franków, ale to 
już ostatnie słowo. Czy przyjmujesz?., 

- Musiałabym się zastanowić, 
- Ohl nie jutro, nie za godzinę, ale natychmiast 

żądamy odpowiedzi-zawołał Forestier, chwytając rękę 
kobiety, ' 

- Papierów tych potrzebujemy za jaką bądź <le
nę-dodał wice-hrabia Andrea. 

Kobieta wyrwała rękę z uścisku Forestier'n i co
fnęła się kilka kroków. 

- Jeżeli więc mam 'Tam odpowiedzieć, to już 
muszę wyznać, że nie mogę dać wam papierów, gdyż 
oddalam je Lambardier'owi. , 

Forestier rzucił się wściekły z gniewu, i przysu
nął się do kobiety, jak gdyby chciał ją zgnieść w swych 
zaciśnięt.ych pięściach. 

- Więc chcesz mnie doprowadzić do ostate
czności-zawołał odchodząc od siebie. 

- Podniódł rękę gotów uderzyć, ale kobieta uni
knęła ciosu, wysunąwszy się jak węgorz z jego rąk. 

- Dajże pokój, - rzekła z udanym uśmiechem, 
zabijesz mnie, i nic ci z tego nie przyjuzie, 

Jeet na to inny sposób, 
- Mów, 
'l'ajem. pal. spr, 46 
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- Powiem ci gdzie są papiery, ule pod pewnym 
warunkiem: ty mi za to powiesz, gdzie ukryłeś mlo
d'ł dziewczynę, którą porwałeś. 

- Martę? 
- Tak, :Martę. 
Forestier i wice-hrabia porozumieli się spojrze

niem, słysząc tę propozycyję; ale obadwaj nie zaufali 
słowom Płaskonosej; podejrzewali podstęp. 

- Chcesl!: nas oazukaó-rzekt Forestier,-Marta 
mało cie obchodzi. 

• Co obchodzi Lambardier'a, i mnie też obcho-
d'zi. 

A gdybyśmy ci powiedzieli, gdzie jest Marta? 
Wtedy powiem, gdzie są. papiery. 

Forestier zawahał się ... Już, już miał wyznać, 
lecz zawahał się jeszcze. W'i'eszcie potrząsnął głową 
z mocnem post:mowieniem, a zbliżając się du kobiety. 

- No - rzekł, - dośó tego wahania. Teraz ty 
masz zamiar zadrwió z nas, i uważalSZ nas za tyle Da
iwnych, że ci uwierzymy; ale wiedz, że przyszliśmy tu 
z mocnem postanowieniem i nie cofniemy się przed 
Diczem, byle spełnić nasze zamiaryL Odpowiedz więc 
po raz ostatni... Czy chcesz Dam oudać papiery? 

Już wam podałam moje warunki. ' Więcp-j 
nad to n,ie powiem nic. 

- Tern gorzej dla ciebie. Sama sobie przypi. 
sesz winę, jeśli cię co złego spoth. 

I mówiąc te słowa, Foresiier rzucił się na ko
bietę, i schwycił ją z żywością, świadczącą, jak był 
rozgniewllny. Wice-hrabia nie próżnował także; zbli
żył się, wyjmując nóż z kieszeni. 

- Ah! mordercy! mordercy! mordercyl-zawołała' 
kobieta, widząc niebezpieczeństwo jakie jej groziło. 

- Więc powiesz?-z!l.wołał wice-hrabia. 
- Gdzie papiery?-krzyknął Forestier. 
- Ratujcie! ratujcie!-wołaŁa niesz:częśliwa, czu· 

ją.c nóż wicc-hrabiego na swoich piersiach. 
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- Weź więc tę bl'oń- nie będzie ona zbytecz
ną,-rzekł Lambardiet',-i chodź za muą. 

Lambal'dier otworzył dt'zwi ua mate schodki krę
cone, prowadzące na korytat·z, ua który wychodziły 
jedne drzwi mieszk:mia Forestier'a i, cichym krokiem 
skradał się po wschodach. Hem; szedł za nim, i wkrót
ce znaleźli się na korytarzu. Zatrzymali się chwilę 
dla odetchnięcia i nadstawili ucha, ale nie było nic 
słychać. Lambardier się zatrzymał, starając się zory
jentować . 

Musi byó tu - rzekł, wskazując Rene'mu małe 
drzwi w głębi korytarza.-Zaczekaj na mnie; wejdę 
do tego pokoju, porwę Martę i powrócę na korytarz. 

- Ależ to niepodobna. Hałas sprowadzi Fo
restier'a. 

- Takjest. A jednak, żeby dostaó się do tego po
koju, trzeba przejść koniec~nie przez ten korytarz; więc 
on tu przyjdzie-a ty go przyjmiesz. 

- A przez ten czas, pan przygotujesz Martę. 
by poszła za tobą. 

- Właśnie. 
- Jedna jeszcze trudnoŚó. Być moie, z Fo-

restier'em przyjdzie wice·hrabia. 
- Słusznie-rzekł Lambardier- trzeba przewi

dywać wszystko. W takim razie, musiałbyś ń'alczyć 
z dwom:l. nędznikami. Ale bądź spokojny, niedługo 
cię z uim zostawię. 

I natychmiast Lambardier przykucnął pod drzwia
mi, probując je podważyć za pomocą lewara. 

Drzwi ani drgnęły. 
- Do licha-rzekŁ-trzymają się dobrze. Pro

bujmy innego sposobu. 
Odłożył lewar, a wyjął haczyk żelazny, który 

wprowadził '" środek zamku. 
- 'Wszystko Dapróżno-rzekł do ReDl3'go,-ró

wnie oni przebiegli. jak i my. 
Młody człowiek zbladł. 
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